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MONARCHYA AUSTRYACKA. 
S p r a w y  k r a j o w e .

I . w d w ,  0. lutego. W  Brodach istnieje od roku 1813 szkoła 
realna o trzech klasach, dotowana z środków gminy izraelickiej. Za
kład ten wyrachowany jest głównie na potrzebę handlowej ludności 
izraelickiej w Brodach i w okolicy, ale i młodzież chrześciańska 
pobiera w nim nauki. —  Założenie i utrzymanie tej szkoły realnej 
znalazło zaraz na początku miedzy Brodzkimi Izraelitami przeciwni
ków, którzy z jednej strony chcieli sie pozbyć ciężaru jej utrzyma
nia, a z drugiej strony dla przyczyn religijnych w tym zakładzie 
naukowym upatrywali zgorszenie 5 przytem wywołały niedogodności 
w pierwotnem urządzeniu tego instytutu potrzebę reorgauizacyi, o 
k tó ra  się przez kilka lat u rozmaitych władz toczyła sprawa.

Tymczasem uległy szkoły realne w nionarchyi Austryackiej 
przez zaprowadzenie nowego systemu naukowego, i na mocy posta
nowień najwyższej uchwały Jego Cesarskiej Mości z dnia 2. marca 
1851 nowej organizacji, z która  sie dłużej pogodzić niedało nie
zmienne istnienie brodzkiej szkoły realnej w teraźniejszem jej urzą
dzeniu, byłaby bowiem anomalia między innemi szkołami realnerni.

Przystąpiono więc do nowych układó ,v, ażeby brodzka szkołę 
realną urządzić stosownie do teraźniejszego systemu naukowego, z 
uwzględnieniem nietylko miejscowej ale og-ólnej potrzeby prowiucyi. 
Te  układy doprowadziły do jak  najpomyślniejszych rezultatów.

W edług usankeyonowanych Najwyższem postanowieniem głó
wnych zarysów względem organizacyi i nauk realnych maja się do 
pokrycia kosztów dla niższych szkół realnych także przyczyniać 
gminy miejskie, ponieważ miasta, w których te szkoły są założone, 
główna korzyść 7. nich ciągną, a mianowicie obowiązane sa gminy 
dać lokalność na szkołę, ponosić koszta jej utrzymania i opalania, 
sprawić środki naukowe i opłacać służbę z osobnych założyć się 
mających funduszów miejscowych; pod tym warunkiem zapewnia się 
opędzenie pensji  dla nauczycieli z funduszu publicznego.

Przeję ta  potrzeba szkoły realnej uorganizowanej według no
wego systemu naukowego zobowiązała się więc brodzka gmina miej
ska z najchwalebniejszą gotowością opędzać z własnych środków; 

a)  koszta umieszczenia, opalania i oświetlania kompletnej niższej 
szkoły realnej o trzech  klasach, k tóra  założona być ma w B ro
dach w miejsce teraźniejszej szkoły realnej, tudzież pokrywać 
wydatki kancelaryjne, razem w obliczonej naprzód rocznej kw o
cie 1550 złr. 111. k. 

b j  Dotacye dla zbiorów naukowych i laboratoryów w obliczonej 
naprzód rocznej kwocie 300 złr. m. k. 

c)  Koszta utrzymania służby i opłacenia nauczyciela religii izrae
lickiej w rocznej kwocie 510 złr. m. k. Dla opędzenia wydatku 
na pierwsze urządzenie szkoły i zbiorów naukowych zrobiono 
subskrypcję , w której ludność brodzka bez różnicy wyznania 
gorliwy miała udział, tak, iż zebrano już  sumę 2174 z łr .  m. k. 
wystarczająca prawie zupełnie na pokrycie wspomnionych ko
sztów, niedobór zaś pokryty będzie z przewyżek brodzkiego 
funduszu szkoły realnej.

Przez  to zobowiązanie dopełniła Brodzka gmina wszystkich 
warunków, które na mocy usankcjonowanych najwyższem postano
wieniem głównych zarysów organizacyi nauk realnych były potrze
bne, ażeby uzyskać najwyższe przyzwolenie Jego Cesarskiej Mości 
do założenia kompletnej niższej szkoły realnej; gmina Brodzka nie- 
poprzestała jednak na tern zobowiązaniu, ale przyjęła także z naj
chwalebniejszą gotowością na siebie obowiązek płacenia trzeciej czę
ści płacy p rz jsz łych  nauczycieli szkoły realnej i trzeciej części ich 
pensji, tudzież wypłacanie pensyi ciążących ju ż  te raz  na funduszu 
szkoły realnej, gdyż ten fundusz obecnie przeznaczonym został na 
opędzenie kosztów niemiecko-izraelickiej szkoły głównej, która w 
Brodach ma być założoną.

W  uwzględnieniu życzenia Brodzkiej gminy i jej chwalebnego 
przyczynienia się raczył Jego ces. król. Apostolska Mość najwyższem 
postanowieniem z dnia 1 1 . stycznia r. b. najłaskawiej zezwolić na

przekształcenie brodzkiej szkoły realnej w kompletną niższą szkołę 
realna o trzech klasach, dla której zaprowadzenia poezjmiono już 
przygotowawcze kroki, tak, że nauka w tym nowo uerganizowanym 
zakładzie naukowymi rozpocząć się może już  z początkiem przyszłe
go roku szkolnego.

Przez przyczynienie się do założenia i utrzymania niższej szko
ły realnej, do którego się zobowiązała gmina brodzka, wynikła dla 
niej przewyżka wydatków wynosząca rocznie blisko 4000 złr. m. k., 
a ponieważ ta p rzew yżka dopiero przy oszczędzeniach spodziewa
nych od czasu przeprowadzenia politycznej i sądowej organizacyi 
opędzoną być może z kasy miejskiej, przeto zdeklarowała się gmina 
miejska z szlachetną gotowością pokryć tę przewyżkę wydatku za 
pomocą podwyższenia miejscowego podatku albo przez repartycyę 
według ilości płaconego podatku.

Oby ten przykład czynnego i poświęcającego dążenia brodz
kiej gminy miejskiej ku podźwignieniu nauk realnych innym gminom 
posłużył za wzór naśladowania.

C z y n n o ś c i
XXV. zwyczajnego posiedzenia 

ILwowskiej Izby handlowej i przemysłowej*
na dniu 14go grudnia 1852 , pod przewodnictwem Trezesa pana 

F/oryana 11. Sinoer.
( U d z i e lo n o  K e d a k c y i  d n ia  § .  l u t e g o  1 § 5 3 . )

(Dokończenie.)
7. Wiceprezes p. Pietzsch imieniem sekcyi przemysłowej.
P razka Izba handlowa na posiedzeniu z 10. maja 1852 rozw a

żała szkody, które  powstają z zwyczajnego u nas zdejmowania skór, 
gdyż przez liczne niezręczne cięcia wielka część skóry do lepszego 
użycia lub też całkiem staje sie niezdatną, tak, że można przyjąć, 
iż przy teraźniejszym w wielu okolicach Austryi, zwłaszcza Galicyi 
używanym sposobie zdejmowania skór, przynajmniej lOta cześć t o 
waru przez niedbalstwo w niwecz się obraca, pominąwszy, że ku- 
pujący —  nabywając zły  tow ar, oszukiwanym bywa.

Przytem zalecono osobliwie użycie mieszka. Izba prazka w i
działa się spowodowaną, korzyści dobrego zdejmowania skóry i naj
stosowniejsze obejście sie z tem, w popularnej nauce wyłożyć.

Niższo-austryackie stowarzyszenie p rzem jsłow e jeszcze  przed 
kilkoma laty usiłowało — stosowniejsze ściąganie skór, przez nau
czanie, premia i rozdawanie nożów między wiedeńskich rzeżników 
upowszechnić. Lecz usiłowania te zostały bezskuteczne.

Izba  przedmiot ten ważny dla Galicyi sekcyi przemysłowej do 
zbadania przydzieliła.

P- wiceprezes porozumiał się w tej mierze z przełożonymi 
tutejszego obyw. cechu rzeżników. Ci dali wyjaśnienie, że użycie 
miecha dla braku wprawnych robotników nieda się zaprowadzić, tu 
dzież, że robotnicy tutejsi w używaniu noża przy zdejmowaniu skó
ry tak są zręczni, że rzadko wydarzają się złe cięcia, i tutejsze 
skory znajdują zawsze prędki odbyt u tutejszych garbarzy i do gar
barni w Bolechowie, a nigdy nie wydarzają się skargi na złe zdej
mowanie skóry.

Przełożeni cechu rzeźniczego zapewnili oraz, że rzecz te przy 
najbliższej sesyi cechowej" przedstawią.

P. wiceprezes wnosi, ażeby przedmiot ten przy takich okoli
cznościach zostawić w zawieszeniu.

P. Adam Sidorowicz zwraca jeszcze  uwagę na zwykły dawniej 
sposób zdejmowania skóry za pomocą stosulea, którego użyciem 0- 
ininięto niepotrzebne cięcia w najlepszej części skóry tym sposobem, 
że tylko kraje skóry nacinano, a dalsze zdejmowanie stosulcem do
konywano.

Izba biorąc to do wiadomości przechodzi do porządku dzien
nego.

8 . W iceprezes p. Pietzsch imieniem sekcyi przemysłowej.
Uchwałą Izby z 2 0 . kwietnia 1852 postanowiono mianować w

swoim czasie komitet, któryby odpowiednie wnioski do urządzenia 
drugiej wystawy przemysłowej we Lwowie w r .  1853 przygotował.

Ponieważ przy teraźniejszych uciśnionych stosunkach wystawa 
przemysłowa w r. 1853 nie znalazłaby odpowiedniego udziału u prze
mysłowych, przeto sekeya przemysłowa wnosi kwestye tę na przy
szły rok odłożyć.

W niosek sekcyi przemysłowej jednogłośnie przyjęto.
Ludw ik LenSf sekretarz.
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W i e d c i i  • 11. lutego. J. M. Cesar/, raczył postanowieniem 
z 5go b. m. nadać Swemu nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu 
ministrowi przy J. W. Cesarzu Francuzów , Józefowi Alexandrowi 
Hubner  godność radzcy tajnego z uwolnieniem od ta \y .  ( W . Z . )

W i ć d e s i , 11. lutego. Dziennik P resse  z dnia lOgo b. m. 
zawiera a r ty k u ł ,  w którym dość jawnie i wyraźnie u trzym uje, ja 
koby ces. francuski rząd wywołał zaburzenia w Medyolanie.

Gdy ten artykuł wtenczas ogłoszono, kiedy doniesienie z Me- 
dyolanu poczta niemogło jeszcze nadejść do redakcyi dziennika Presse .  
nadesłane zaś telegraficzne doniesienia niemogły także najmniejszego 
nawet powodu podać do tak ubliżającego domysłu, zaczem okazuje 
się, że powyższe przeciw sprzyjaźnionemu z Austryą rządowi wnie
sione zaskarżenie powstało tylko w wyobraźni redakcyi dziennika 
Pres.se, k tóry też za-to pociągnięty będzie do odpowiedzialności.

(fSVien Z tg . )
(Proklamacya Jego Exeelleneyi F. M. hrabi Radetzkiego do mieszkańców 

loinb. wen. Królestwa.)
W i e d e ń  < 11. lutego. W  drodze telegraficznej  otrzymaliśmy 

następującą proklamację J. E. p. feldmarszałka hrabi Radelzkiego  
do rnieszkańcóto Lombardzko- Weneckiego królestwa.

W  uzupełnieniu zawartego w Gazecie medyolańskiej z 7. b. m. 
Nr. 3S. obwieszczenia widzę się spowodowanym ogłosić co następuje :

Zbrodnicza w sztylety uzbrojona tłuszcza napadła dnia figo 
b. m. wieczór w ulicach miasta w sposób krylobójczy na oficerów 
i żo łn ie rzy , których dziesięciu poległo na miejscu a pięćdziesięciu 
czterech odniosło mniej więcej ciężkie rany.

Przejęty największem oburzeniem przeciw najsromotniejszej ze 
wszystkich zbrodni najętego krytobójstwa, widzę się zmuszonym do 
powzięcia surowych środków przeciw miastu Medyolanowi, zaczem 
na zasadzie zawartych w mojej proklamacyi z 19go lip ca 1851 za
grożeń rozporządziłem co następuje :

1) Miasto Medyolan ogłasza się w najostrzejszym stanie oblę
żenia, który ze wszystkiemi swemi następstwami ma być przestrze
gany z największą surowością.

2)  W szystkich podejrzanych cudzoziemców wydala się z mia
sta Medyolanu.

3 )  Miasto Medyolan będzie musiało dawać dożywotne utrzy
manie rannym i starać się o sposób do życia dla familii poległych.

4 )  Aż do przystawienia i ukarania głównych przywodźców i 
podżegaczy zbrodni popełnionych obowiązane je s t  miasto Medyolan 
wypłacać żołd nadzwyczajny dla załogi temi wypadkami niezmiernie 
wysilonej, od której wszakże kontrybucyi uwalnia się osoby znane 
z przywiązania swego do rządu, bez względu na to ,  do jakiejkol
wiek klasy ludności należą.

5) Zastrzegam sobie nałożyć na miasto Medyolan stosownie 
do rezultatu  śledztwa dalszą karę lub kontrybucyę.

Ogłaszam zresztą  dla powszechnego zaspokojenia, że spokoju 
publicznego nie zaburzono w żadnem innem miejscu królestwa.

Werona, 9, lutego 1S53. ( W .  Z .J
(Wiadomości z krajów koronnych.)

P e s z t ,  figo lutego. C. k. wysoki rząd wojskowy i cywilny

nakazał rozporządzeniem z dnia 2. lutego dla skuteczniejszego przy
tłumienia wydarzających się w najnowszym czasie w Borsodzkim 
komitacie ro zb o jó w , równie jak dla zapobieżenia zbrodni podpa
lania, zawiesić doraźny sąd cywilny zaprowadzony na mocy przepisu 
z dnia 10. października 1849 względem zbrodni rozboju, rabunku, 
a w szczególności względem rabunku na gościńcach i podpalania, i 
zamiast tego zaprowadzić wojskowy sąd doraźny.

N a  mocy tego postanawia sic  co nas tępu je:
1. Działalność doraźnego cywilnego sądu, zaprowadzonego stoso

wnie do przepisu z d. 10. paźdz. 1849 dla powściągnięcia i przytłumie
nia zbrodni rozboju , rabunku, a najszczególniej rabunku na* gościń
cach i podpalania, zawiesza się dla okręgu Borsodzkiego komitatu 
aż do dalszych rozkazów.

2. Zamiast tego rozpocznie się tak dla oznaczonych zbrodni, 
jak  dla zbrodni dawania rozbójnikom przytułku działalności wojsko
wego sadu doraźnego.O * “

3. Każdy od dnia tego obwieszczenia w okręgu doraźnego sądu. 
albo w ucieczce z niego przez nieustanne ściganie schwytany zbójca 
lub podpalacz, ulega wojskowemu doraźnemu sądowi i będzie karany 
śmiercią przez powieszenie na szubienicy.

4. Następnie wojskowemu sądowi doraźnemu ulega i będzie 
rozstrzelany każdy', kto od dnia tego obwieszczenia w okręgu woj
skowego sądu doraźnego ukrywa znanego mu zbrodniarza przed śle
dzącą zwierzchnością, c. k. żandarm eryą , asystujacemi im wojsko- 
wemi komendami, albo przed poje dyn czerni odkomenderowanemi do 
tego wojskowemi indywiduami, albo kto takiemu przez władze bez
pieczeństwa lub pojedyńcze jej organa ścigauemu zbrodniarzowi, 
nienarażnjąc się na obecne niebezpieczeństwo, podstępem lub gw ał
tem ułatwia sposobność dc ucieczki, albo kto znanemu sobie za 
zbójcę zbrodniarzowi daje p rzy tu łek , albo popiera schadzki takich 
zbrodniarzy , którym bez niebezpieczeństwa mógł przeszkodzić.

5. Kto w  okręgu doraźnego sądu niebedąc uprawnionym do 
posiadania b ro n i ,  będzie schwytany z bronią w rę k u ,  ulegnie do
raźnemu sądowi bez różnicy stanu i bez względu, czyli je s t  obwi
niony o rozbój lub nie, i będzie rozstrzelany.

6. Nakoniec ogłoszonemu w proklamacyi ddo. Raab. dnia Igo 
lipca 1849 wojennemu, a według okoliczności doraźnemu sądowi u- 
I°ga każdy, kto w okręgu działalności doraźnego sądu, chociaż nie 
zblionią w rę k u ,  jednak w nieuprawnionein posiadaniu jej schwytany 
będzie.

7. We wszystkich przypadkach zbrodni rozboju , rabunku i 
dawanego rabunkowi przy tu łku , w których obżałowany nie je s t  u- 
kwalifikowany do sądu doraźnego, będzie odstawiony do zwyczajnego 
wojennego sądu c. k. trzeciemu pułkowi kirysyerów króla Saskiego 
i tam według praw’ wojskowych indagowany i osadzony.

Peszt, dnia 5. lutego 1853.
Z c. k. wojskowej dystryktowej komendy w Buda-Peszcie.
T e  mes w a r , 7. lutego. Jego c. k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 3. z. m. jeneralny pardon przy
zwolony dla wszystkich dezerterów w królestwie W ęgier rozciągnąć 
także na dezerterów w Serbskiej Wojewodynie i w Tenieskim Banacie.

M A K  S K A L O N Y .
t-

P o w i e ś ć  o s t a t n i e g o  a  d o m u  f f i e e z u j ó w ,
pisana przez Z ygm unta  Kaczkowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Kiedym skończył opowiadanie , przystąpił do mnie Pan sam i 
uderzywszy mnie po ramieniu, rzek ł  mi te s łowa:

•— Słuchaj mnie Samoiło! Ja  potrzebuje kozaka. Kiedy bę
dziesz wierny i pilny i nie pokaże się nic na ciebie, zostaniesz u 
mnie w służbie i będzie ci dobrze jak  w niebie. Pamiętaj-żc na to, 
że za najmniejsze przewinienie kulą w łeb albo s tryczek , a kiedy 
bodziesz dobry i w ierny, to kto wie, co być może? u nas kozacy wy
c h o d z i l i  ju ż  na poruczników i kapitanów, a nawet wyżej. Zostaniesz? 

Nie było co ro b ić ,  obchodzono się ze mną po ludzku, trze-  
, baż było także pokazać po sobie człowieka, zwłaszcza że mi to 

hajdamactwo ciężko siedziało już  na sumieniu,—  wiec podałem rękę 
i  powiedziałem:

—  Zostano.
I tak przyjąłem służbę u nowego pana, i gdyby nie ta  tęsknica 

za  stepem, za Ukrainą, za mogiłami, która  mi i teraz jeszcze sypiać 
nie daje po nocach, to niemógłbym powiedzieć , żeby mi na złe to 
w y s z ł o :  bo tym Rudym Sokołem, tym hajdamaków postrachem, tym 
rycerzem, tym panem, był pan Kitajgrodzki, wtenczas pułkownik 
chorągwi hussarskiej, polskiego autoramentu.

Pan Kitajgrodzki wtenczas był młody , niemiał jak  lat t rzy 
dzieści, umysł jego był zdrowy jak  orzech , prędki jak  błyskawica, 
serce śmiałe i srogie śród bitwy, ale jakby wosk miękkie wszędzie 
za bitwą, zresztą wielkie zkąd mnąd przymioty, którym się wszyscy 
nie mogli nadziwić. A przymioty te nie zakładały się w tern tylko, 
co stanowi ry c e rz a , ale we wszystkiem , co potrzeba na męża i o- 
bywatela. z jakich się natenczas składała Rzeczpospolita. Więc on

nie tylko najlepiej bronią robił we wszystkich chorągwiach pancer
nych, hussarskich, petyhorskicli i lekkich, które  natenczas składały 
partye ukraińską, nie tylko najlepiej znał się na moderiinku i zbroi, 
najlepiej wytykał obozy, najmocniejsze umiał sypać okopy, najprze
zorniej prowadzał hufce i z największą mocą umiał uderzać, —  ale 
zarówno także znał się na sprawach krajowych i publicznych, na 
nieprzyjacielskich zamiarach i gospodarstwie krajowem , a wielcy, 
wielcy Senatorowie przyjeżdżali dn niego po radę i na jego słowo 
wierzyli, jak  w  pismo święte. Ja  jednak, nie zbliska wchodząc w te 
rzeczy i nie bardzo znając się na nich , co najwięcej u niego ceni
łem oprócz jego rycerstwa i umiejętności wodzenia chorągwi, to 
jego serce i sumienie. W  Polsce , gdzie wojsko nie je s t  ani regu
larnie zaciążnc ani płatne w porządku, utrzymać ład ,  dostatek ży
wności, moderunków i koni w chorągw i, i zawsze dobrą fantazyę i 
zadowolenie u w o jsk a ,  nic je s t  to rzeczą tak  ła tw ą ,  i wiemy do
brze o tein, jako nieraz przed samą bitwą dla jakich  nieporozumień 
lub niedostatków wychodziły z obozu cale kompanie i pułki: u niego 
nigdy to nie bywało. W  jego chorągwi żadne oko nic ujrzało żo ł
nierza bez but ów,  albo w  obszarpanym m undurze ,  albo wlokącego 
za soba broń powiązaną sznurkami; w jego chorągwi nikt nieusły- 
szał żadnej skargi na niesprawiedliwość, na g łód ,  na niedobór żoł
du, a podczas gdy nieraz z swojej własnej kalety w yrzucał garście 
złota na wypłacenie nienadesłanego od Bzeczypospolitej żołdu dla 
swojej komendy, to żołnierze aż pieśń ułożyli na jego im ię, i śpie
wali ją  przy ogniskach. A była i u Hajdamaków pieśń o Rudym 
Sokole, k tóra  pewnie do dziś dnia błaka się gdzieś po nad Dnieprem.
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G r a c ,  1. lutego. Mianowana przez lego  o. k. Apostolska 
Mość kom isja  krajowa dla organizacji księstwa Styryi rozpoczęła 
wczoraj pod przewodnictwem pana Namiestnika swoje tunkeje.

(W ier:. Z tg .J
(K urs wiedeński z 14. lutego.)

O bligacje długu państwa 5%  9 4 "s ; 41/..0 ',, 8 4 4 %  4%  z r. 1850
— ; wylosowane 3°k —. Losy /. r. 1834 139’/„ : z r. 1839 •—. Yv ‘‘i :
miejsko liank. —. Akcye bankowe 1380 Akeyc kolei póln. 2400. Glogmckiej 
kolei żelaznej 780. Odenburgskie 126 ',,. Bndwejskie Dunajskiej żeglugi
parowej 775. Lloyd 035.

IHissKpania.
(Obawy stronnictwa konstytucyjnego.)

I W a d r y t .  1. lutego. Obawy partyi konstytucyjnej nie ustały 
bynajmniej; leka się bowiem, ażeby gabinet nieprzywiódł do skutku 
p rop o zy c j i  konstytucyjnych swoich poprzedników na ten wypadek , 
gdyby miał osiągnąć większość przy wyborach. — Nabywcy tukzwa- 
nych dóbr narodowych obawiaj a się bardzo, ażeby później nie zmu
szano ich do nowego wynagrodzenia za nabyte przez nich dobra ko
ścielne. W ybory odbędą się 4go , a wnosząc z niezgody panującej 
pomiędzy partvą liberalną, rzeczą je s t  bardzo wątpliwa, czyli stron
nictwu konstytucyjnemu powiedzie się osiągnąć większość głosów *).

( P r e u s , Ż tg .)

F r a n c  ya.
(Spraw ozdanie ministra finansów. — Bal w pałacu Luzemburgsfcim. W iado

mości bieżące.)

P a r y ż ,  8. lutego. Urzędowa część Monitora  zawiera dzis 
obszerne sprawozdanie ministra finansów os tan ie  finansów we F ran
c j i .  Z tego okazuje się, że równowaga w budżecie jeszcze niejest 
przywrócona. Minister finansów ma jednak nadzieję, że ten rezulta t 
będzie osiągnięty, jeżeli publiczne przychody w tym samym się sto
sunku pomnażać będą, jak  w ostatnim roku. Następujące liczby do
w odzą , że jeźli niestałe dochody niedoszły jeszcze do wysokości lat 
1S46 i 1847, wynoszą jednak 129 milionów więcej, niż w roku 1848. 
Niestałe podatki wynosiły w roku 1 8 4 6 :  827 mil., 1847: 835 mil., 
1848 : 681 mik, 1 8 4 9 :  707 mil., 1850: 745 mil., 1851: 744 ntik, 
1852: 810 milionów.

Zasób gotówki skarbu państwa wynosi 121 milionów. W bud
żecie z roku 1853 podano prowizorycznie niedobór na 34 milionów, 
a nadzwyczajne kredyta na 1 8 %  milionów, przezco deficyt będzie 
wynosić 5 2 1/* m iliona ; minister spodziewa się, że niedobór ten b ę 
dzie pokryty większym przychodem niestałych podatków. Namienio- 
ne podatki podane są w budżecie tylko na 803 '/2 milionów, a zatein 
o 6 %  milionów mniej, niż przyniosły w roku 1852, chociaż w mie
siącu styczniu niestałe podatki p r z y n io s ły  8 ' / ,  milionów więcej, niż 
w tvm samyin miesiącu z  roku 1 8 5 2 .

—  Margrabina Latour-Maubourg  mianowana jes t  damą pała-

*) W edług umieszczonej w gaz. wezor. depeszy teł. otrzymało ministeryum 
większość głosów.

cowa, pan B a m a n -H in a rd  sekretarzem gabinetu , a hrabina Ponl- 
W agner  czytelniczką Cesarzowej.

—  Monitor  ogłosił dziś znowu blisko 300 adresów gratula
cyjnych, które Cesarzowi przesłano.

—  W czorajszy bal w Luxembnrgu, który senat dał dla Cesa
rza, był bardzo świetny. W nętrze pałacu było przecudnie udeko
rowane. Wszędzie widać było kwiaty i 1'onlany. Prezydent senatu 
Troplong  , wiceprezydenci, przełożeni i Wielki referendarz p rzy j
mowali gości;  Senatorowie zajmujący się urządzeniem festynu, od
prowadzali damy na przeznaczone miejsca. Przeszło  5000 osób znaj
dowało się na balu. O godzinie dziesiątej przybył Cesarz z Cesa
rzową ; wprzódy- w Tuileryach było przyjmowane ciało dyplomaty
czne. Orszak cesarski składał się z sześciu powozów, każdy o dwóch 
koniach i z służącymi w wielkiej liberyi. W  pierwszym jechali na
czelni urzędnicy d w o ru ,  w drugim damy honorowe i pałacow e, a 
nakońcu jechał powóz cesarski. W Luxemburgu przyjmowali Cesa
rza  i Cesarzowe prezydent, w icep rezyden t, biuro i wielki referen
darz senatu. Senatorowie byli rozstawieni na wschodach. W  pokoju, 
do którego zaprowadzono Cesarza i Cesarzowe , przedstawiono Ce
sarzowej każdego członka senatu. Potem udał się cesarski orszak 
do wielkiej galeryi , gdzie na estradzie były ustawione k rzesła  dla 
cesarskiego dworu. Książęta Jerom e  i N apo leon . tudzież księżni
czka Matylda  już  się tam znajdowali i zajęli miejsce obok Cesarza 
i Cesarzowej. Również byli obecni książę Luciem Bonaparte  i 
księżna Camerata, równie jak  ciało dyplomatyczne, ministrowie, wielu 
deputowanych, radcy stanu, prefekt Sekwany, prefekt policji itd. —  
Ciało dyplomatyczne siedziało po prawej stronie cesarskiej estrady. 
Cesarzowa była w sukni z białego atłasu, we włosach miała fiołki, 
a w około szyi przepyszne perły. W szystkie damy dla widzenia jej 
cisnęły się na galeryę. Gdy Cesarz chciał otworzyć hal, niemożna 
było znaleść dostatecznego miejsca. Cesarzowa wyglądała bardzo 
dobrze ; tańczyła z hrabią Beonaulł de St. J e a n  (VAngely , wice
prezydentem senatu, a Cesarz z panią T rop long , małżonką prezy
denta senatu. Cesarz trzymając pod ramię Cesarzowe przechadzał 
się często po salach. O pół do dwunastej był cesarski dwór na ko
lac j i ,  a o pół do pierwszej powrócił Cesarz z Cesarzową do Tui- 
leryów. Bal trw ał aż do piątej godziny zrana. ( P .  Z .J

H e l g i  a.
(P rop ozycja  m inistra sp raw  zagran iczn ych  w iz b ie  rep rezen tan tów .)

®gE*Hxela, 5go lutego. Minister spraw zagranicznych wniósł 
w izbie reprezentantów propozycję  ażeby dla jego departamentu 
przyzwolono suplementarny kredyt w sumie 60,000 franków dla po
krycia kosztów belgijskiej ambasady w Petersburgu; zawiązano bo
wiem regularne stosunki dyplomatyczne miedzy Belgią i Rosya. 
Z dniem 1. marca ma ta ambasada być zaprowadzoną i składać sie 
będzie z nadzwyczajnego ambasadora, radcy legacyjnego i z sekre
tarza ambasady. Ponieważ dotychczas tylko rosyjski konzul jene- 
ralny był zawierzytelniony przy dworze belgijskim, przeto należy 
się spodziewać, ze także wkrótce mianowany będzie ambasador ro
syjski dla tutejszego dworu. ( P r .  Z i g J

Takiemu panu miło było i służyć. Był dobry, łagodny, spra
wiedliwy, dbały o najpodlejsze zw ie rzą tk o ,  które  jemu służyło, i 
gdy ufności żądał dla siebie od w szystkich , toż nawzajem darowy
w ał j ą  wszystkim. Kto ją  z d r a d z i ł , prawda że go kula w łeb nie 
minęła jak  Bóg na niebie, ale kto na nią odpowiadał wiernością, te
mu ju ż  miejsca nie mógł dobrać w swem sercu. Jam od dziecka 
był przywykł do tego, żem wszelką zdradę ważył za grzech śmier
telny, i wierny byłem mojemu panu t a k , żem ani myślą przeciw 
niemu nie g r z e s z y ł : a że straciłem ju ż  wiarę w dawniej śnione 
przezeinnie powrócenie się starej sławy Kozaczyzny, a do hajdama
ckiej praktyki nie miałem ju ż  serca ni sum ienia , wiec nie ciężko 
mi było.

W  początkach służby mojej pan obserwował mnie zbliska, u- 
w ażał jak  mi idzie od reki r o b o ta , jak  jem, jak  piję, kędy chodzę, 
jak  rano wstaję, jak  późno spać idę i czy odmawiam pacierze? p o 
tem kazał mi w swoich oczach siadać na konia, kazał strzelać do 
celu, sam się ze mną próbował w pałasze. Potem gdy zaraz na 
p ierwszą szedł przeciw hajdamakom wyprawę, wziął mnie ze sobą, 
a gdyśmy ich odszukać nie mogli, pytał o położenie i odległość nie
których mogił i futorów. Ja  powiadałem com w iedz ia ł ,  lecz gdy 
mnie chciał wysłać na zwiady, wręcz odmówiłem i dodałem , że do 
takiej służby sie nigdy nie podam. On popatrzył mi w oczy ,—  my
ślałem, że mnie zaraz każe powiesić albo rozstrzelać, —■ ale nie, 
poklepał mnie po ramieniu i rzek ł:

To mnie się bardzo podoba. Bądź-żo pewnym , żo cię ni
gdy nie użyję do tego.

Odląd uważałem w nim coraz więcej serca dla siebie , a le
dwie co traw y zaczęły żółknąć po stepach , ja  już  wieczorami g ry
wałem panu na teorbanie i śpiewałem mu dumy kozackie, a nocami 
sypiałem w jego izbie lub pod jego namiotem.

Służba podjazdów polskich na Ukrainie trw ała  zwyczajnie tyl
ko do późnej jesieni, ale o samej jesieni trud ich bywał najmozol- 
niejszy i najkrwawszy. O lej porze bowiem Hajdamacy uzbierawszy 
już ile tyle łupów przez wiosnę i lato, daleko większemi włóczyli 
się kupami, a mając już  i praktykę większą i serce więcej ośmie
lone i nakoniec już  pewne o sile i leżach podjazdów wiadomości, 
coraz więcej wzrastali  w zuchwałości, a niejednokrotnie srodze nie
bezpiecznymi się okazywali. W ięc jako to diabeł zawsze najgorszy 
jest na wychodnem, tak i oni, jedni przez zemstę za pobitych swych 
tow arzyszy , drudzy przez rozbujaną swawolę, trzeci ze złości,  że 
nie wiele nalepili; inni zaś dlatego, że z bojaźni utracenia nagroma
dzonych skarbów, sprowadziwszy sobie świeże sukursa w ludziach 
ze Siczy, o jesieni stawali się tak  zuchwałymi, żc nie tylko nieo- 
niijali, ale kiedy im ta  przyszła fantazya, to nawet sami w oczy le
źli osłabionym już  i długiemi utarczkami znudzonym podjazdom. —  
Ale mylili się na tern podwójnie; raz w czynie, że wtenczas kiedy 
mieli coś do stracenia, na stra tę  się n a raża li ,  a drugi raz  w tej o- 
pinii, że Polacy osłabieni i unudzenl przez wiosnę i lato , o jesieni 
mniej ju ż  mają sił ochoty. Polacy bowiem mieli także swój rozum 
; właśnie dlatego, że woleli uderzać na Hajdamaków obciążonych 
łupami i z rabunku powracających, niżeli na gołych i na rabunek 
dopiero idących, nie bardzo się cxpensowali z sił i ochoty przez 
wiosnę i lato, całą zabawę zostawiając sobie dopiero na je s ie ń , na
koniec zaś i w tem  się mylili Hajdamacy, że Kozacy horodowi, k tó
rzy służąc na stronic polskiej, przez wiosnę i lalo zażywani do wy
praw przeciw nim, zawsze się z nimi potajemnie znosili i nawet, 
gdy się kupami zdybali, kiedy nie było nadzoru , nigdy na nich nie 
uderzali; a te raz  w jesieni, kiedy mieli nadzieję obłowienia się przy 
nich, nie tylko pilnie ich szpiegowali i polskie komendy na nich na
prowadzali, ale nawet sami po diabelsko na nich najeżdżali.

CCiaff dalszy nastąpi.)
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M ie tlic e .
(Przemowa barona Prokesch-Osten do zgromadzenia związkowego.) 
F r a n k f u r t  es. S E . .  3. lutego. Augsb. pow. gazo la donosi1 

„Baron Prokesch-Osten przedłożył swe pisma wierzytelne na dzi- 
siejszeai posiedzeniu zgromadzenia związkowego. I rząd swój prezy
dialny rożpoezął dłuższa i treściwa przemowa do zgromadzenia, w 
której wspomniał o utworzeniu, charakterze i przeznaczeniu związku 
niemieckiego, jego stosunkach do państw szczególnych i odwrotnie, 
a to w taki sposób, że przemowa ta sprawiła jak  najlepsze w ra
żenie. Król. pruski poseł sejmowy odpowiedział na przemowę pre-  
zydujacego posła związkowego z największą uprzejmością, i w yra
z ił  w imieniu zgromadzenia J. M. Cesarzowi podziękę za szczęśliwy 
wybór w osobie p. Prokesch-Osten. “

Zgodnie z tern uwiadomieniem donosi ^Drettd. .Journal 
. .Przemowa nowego prezydującego posła związkowego stała 

się dziś wyłącznym przedmiotem rozmowy w tych kołach tow arzy
sk ich , które  dla stosunków swoich posiadają bliższa w lej mierze 
wiadomość. I  ważają ją  powszechnie za dzieło mistrzowskie co do 
jej układu i wykończenia. Nowy prezydująey poseł związkowy 
wskazał zgromadzeniu w silnych i przekonywujących wyrazach wzmo
cnienie i przynależny rozwój zw iązku, tudzież zgodne współdziała
nie wszystkich członków związkowych za cel, do którego dążyć 
powinno dla osiągnięcia dobra powszechnego. Król. pruski poseł 
związkowy odpowiedział prezydującemu posłowi związkowemu w 
imieniu zgromadzenia. a wybór fmp. Prokesch-Osten nazwał wy
padkiem pomyślnym i szczęśliwym. Wnosząc z wrażenia, jakie 
sprawił tu p. P rokesch-Osten, i z powszechnej o nim opinii okazuje 
się,  że poseł prezydyalny hr. Thuu otrzymał godnego następcę swego 
w osobie fmp. Prokeseb-Oslen. Listy odwołujące lir. Thuu w rę 
czono dnia wczorajszego razem z listami wierzytelnemi nowego po
sła prezydyaluego. (Abbt. W. Z . )

(K urs giełdy frankfnrlskiej z 10. lutego.)
Medal austr. 5% 80% ; 4 %  ~f>V8- Akeye bank. 1505. Sardyńskie —. Hi

szpańskie —. W iedeńskie 100. Losy z r. 1834 — . 1830 r. 124%.

1® i * w s y .

(Spraw y drugiej izby pruskiej.
B e r l i n ,  fi. lutego. Na wczorajszcm posiedzeniu postąpiła 

izba druga  w obradach nad projektem do ustawy względem z n ie 
sienia praw regulaminu gminy z roku 1850 o dwa paragraty, to je s t  
trzeci i czwarty. Poprawki poodrzucano, a propozycye komisyi, od
powiadające rządowemu projektowi, przyjęto większością głosow.

(  W'.' Z . )
(Kurs giełdy berlińskiej z 10 lutego.)

Dobrowolna pożyczka 6%  102' „ p. 4*/.%  z r. 1850 102%. 4 1 2%  z r.
1852 103%. Obligacje długu państwa 93% . Akeye bank. 109 1. Pol. listy za
stawne — nowe 08; Pol.' 500 i. 9 2% ; 300 1. —. Frydryebsdory 13%.,. Inne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty. 935/)2-

1 1 » s y a .
(Wiadomości z Kaukazu.)

Naczelnik prawego skrzydła > linii Kaukazkiej , jenerał-m ajor 
Jewdokimow, odbył dwa skuteczne rekonesanse za rzekę Ł ab ę ,  dla 
dania pomocy niektórym aułom, które  się oświadczyły z pokorą, aby 
się przesiedliły na naszą slronę, i dla skarcenia nieukorzonych,

Iickonesanse te odbył oddział, złożony z óeiu batalionów pie
choty, 19tu scein kozaków i 4eb seein milieyantów z 14 działami.

W y r  uszywszy 3. listopada z warowni Achmet-Górskiej , jene
rał-m ajor Jewdokimow przyłączył do siebie dnia 4go 50 rodzin Ba- 
szylbajewców i zniszczył auł Dżebokoj. Dnia 5go wziął szturmem 
główny auł Tarnowski. Dnia figo odparł napad nieprzyjaciela w Le- 
sie-Psenenskim i przybywszy dnia 8go na wzgórza Kaładżyńskie, 
rozpuścił wojska dla wytchnięcia.

Następnie skoncentrowawszy nanowo wojska dnia 2. grudnia, 
przeprawił się za Łabę, przesiedlił na prawy jej brzeg kilka aułów 
Kazilbekowskich i Baszylbajewskieh, a w powrocie zdobył 1300 
sztuk owiec.

W  obu rekonesansach z naszej strony poległo 3 milieyantów, 
a raniono 14 żołnierzy i milieyantów.

Oprócz przesiedlenia 153 rodzin , zadaną została nieprzyjacie
lowi dotkliwa strata, przez zniszczenie jego aułów i zapasów furażu.

(G a z .  Warn z.)

Iflo iife iie g r r © .
LNii jnowszc wiadomości z Montenegro.)

Tureckie  wojska pod Grabowo i w Albanii niezmicniły dotych
czas swych pozycyi. Również nie zmienił się stan armii Oinera 
Baszy; rozpuścił on wprawdzie 3000 nieregularnego wojska, a le  za
stąpił je  3000 regularnej milicyi. Rajowie Sularyny obawiają sic, 
ażeby ich n ierozbrojono, czynią wszelkie przygotowania do oparcia 
sie takiemu rozporządzeniu, i dla zabezpieczenia swych ruchomości 
przenoszą je  do austrypekiej włości Moides. Lord Hcitling przybył 
dnia 22go z. ni. poraź drugi do Skutari ,  dla zawiadomienia się o 
składzie rzeczy w Montenegro. Nahie Pipcri i Bielopawljewich 
trzymają się jeszcze ciągle O Wera B aszy; inne zaś Nahie zmuszone

przez niego do poddania się. skłaniają się na stronę Montenegrynów. 
Na proklamację Seraskiera  odpowiedziała Nahia Czerwińska, że do- 
cyzyę w tym względzie musi pozostawić swemu w Ostrogu przeby
wającemu księc iu : zaprotestowała jednak przeciw wyrzeczonej w 
proklamacji zawisłości Montenegro od P o r ty ,  gdyż namieniony lud 
zachowuje już  od stu lat swa niepodległość, za która i teraz ostatnia 
kroplę krwi gotów jes t  przelać. ( L . k . a . )

h a a id l© w e .
" (Ceny targowe w obwodzie Samborskim.)

S a m b o r .  7. lutego. W edług  doniesień handlowych płacono 
w drugiej połowie zeszłego miesiąca na targach w Sam borze , Dro- 
hobyczy i Koniaruie w przecięciu za korzec pszenicy 8r,21k.— 8r. 
łf ih .— 7r.36k .;  żyta 6e .58% k.— 6r.40k.— fir.24k ; jęczmienia 5r.9k. 
— 5r.8k.— 4r.4Sk.; owsa 3r.7k.— 3r.— 3 r . ; breczki 5 r .— 5r.36k.— 4r. 
4Sk.t kukurudzy fir.— 6r.4k.— 0 ;  kartofli 3 r .5 4 k . - 3 r .1 2 k .— 0. Za 
cetnar siana 40k.— 3fik.— lr .  Sag drzewa twardego kosztował Br. 
— fir .l2k .— 7 r . ,  miękkiego 4 r . l2 k .— 4r.48k.— 5r. Funt mięsa w oło
wego sprzedawano po 4 r.— 3 '/5k.— 3 % k. i garniec okowity po l r .  
55k .—2r.8k .— lr.3fik. m. konw.

(Ceny targowe w obwodzie Sandeekiin.)
I N o w y  S ą r * ,  G. lutego. W edług doniesień handlowych pła

cono w ostatnich dwóch tygodniach stycznia na targach w Starym 
Sączu , Nowym Targu i Nowym Sączu w przecięciu za korzec psze
nicy 9r.24k.— 10r.4fik.— l)r.5fik.; żyta Sr.43 '% k.— 8r.36k.— S r .4 8 % k . ; 
jęczmienia Gr.22%k.— 5r.54k.-— fir.lSk.; owsa 3r.24k.— 3 r . l8 k .— 4r! 
1 2 L ;  hreczki 5r.3tik.— 0— 3 r . l2 k . ;  kukurudzy 8r .48k .— 0— 6r.24k. 
Cetnar siana sprzedawano po łr.fik.—  l r .— l r . l 2 k . :  wełny po 22r. 
— 32r.— 8 0 r . ; nasienia kouicza 3 5 r .—0- 40r. Sag drzewa twardego 
po 4r.44k.— fir.— 6r.24k., miękkiego po 3 r .—2 r . l2 k .— 4r. Funt mięsa 
wołowego kosztował 3 V4k.— 43/4k.— 3V5k. i garniec okowity 2r.4Ók. 
— lr .5 4 k .— 2r. ni. konw.

SŁurs lwowski.

Dnia 14. lu tego.

Dukat h o le n d e r s k i.................................
Dukat c e s a r s k i .......................................
Pótimperyał zl. rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski
T alar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 zlr.

gotówką towarem

zlr. | kr. | zlr. 1 kr.
5 6 5 U

n u 5 11 5 16
u 5*. 9 3 9 6
u w 1 45 1 40
55 55 1 36 1 38
55 55 1 18 1 20
,5 n 93 15 93 33

K u rs l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 14. lutego 1853. złr. kr.

Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . m. k. — —

Przedano „ 100 p o ........................... — ___

Dawano „ „ za 100 ................................. 93 10
Żądano „ „ za 100 .................................

(K urs wekslowy wiedeński z 14. lutego.)
93 40

1 .  111. .  -  x  u y g  1 .  u o u .  A i m m i U l  l. l .  A / .  I I I .

Genua — p. 2. m. Hamburg 102% 1. 2. m. Liwurna 107% p. 2. m. Londyn 10.50. 
1. 3. m. Medyolan 109%. Marsylia — I. Paryż 129% I. B ukareszt Kon
stantynopol 440. Agio dnk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. — . 
lit. D. — . Pożyczka z roku 1852 94%6- Lomb. —.

P r z y j e c h a ł  tlo L w ow a .
Dnia 14. lutego.

P. T urkul Onufry, z Tarnopola.

W y je c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 14. lutego.

Hr. Borkowski W lodzimirz, e. k. szambelan. do L ub ien iee.- - Hra. Stecka 
Olimpia, do Brodów. — P. Cielecki W łodziinirz, do Gajów.

S p o s tr ze że n ia  m eteoro log iczn e  w e  L w o w ie .
Dnia 14. lutego.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro
wadzony do 
0 - lteaum.

Stopień
ciepła

według
lteaum.

Średni 
stan tem
peratury 
do g. G zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

ti god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wic.

„ ............
27 4 54 
27 G 03 
27 7 10

0° 
-+- 4,7 u 

0°

-ł- 4,7° 
0»

zachodni,
»

połnoc.-zach.0

poch.
burza i Q  
jasno

D z iś :  Przedst. n iem .: 
d l O n . “

T  K A T  16.
„Chonehon4: oder die neue

Ju tro :  Komedya polska: „Stary
M sobotę: 19go lutego na dochód Jpanny Herminy Wolfie po raz 

p ierwszy: »l)as Iłladelicn %on der §pule.££

Główny Redaktor f f l .  S z r z e t l ia w a  Sarfyn i. Z  c. k. galic. drukarn i rządowej.


